
Ozorkowski magistrat obraca
pieniędzmi wpłacanymi w szkołach
z przeznaczeniem na wycieczki
i inne wyjazdy. 
Rodzice uczniów SP nr 4, którzy
nas o całej sprawie powiadomili, 
są tym oburzeni. 

– Do niedawna pieniądze na wy-
jazdy wpłacało się nauczycielowi,
który je organizował, tak było naj-
prościej – stwierdzają. – Jednak
burmistrz tego zabronił i teraz wpła-
ty odbywają obłąkańczą drogę. Naj-
pierw trafiają na konto szkoły, któ-
ra następnie przelewa je na rachu-
nek bankowy urzędu miasta. Wra-
cają na szkolne konto dopiero przed
rozliczeniem imprezy. Szacujemy,
że w skali miasta w ciągu roku ro-
dzice wpłacają w podstawówkach
i gimnazjach około 600 tys. zł. Ma-
gistrat obraca tymi pieniędzmi, ła-
tając w ten sposób dziurę budżeto-
wą, bo z powodu kryzysu, wpływy
z podatków są niższe od oczekiwa-
nych. 

Magistrat uzasadnia wprowadzo-
ną procedurę tym, że szkoły są jed-
nostkami budżetowym gminy. 

Dzięki przyjmowaniu pieniędzy
na konto, a nie „na zeszyt”, jak by-
ło wcześniej, rodzice mogą nawet
w rok po zorganizowaniu szkolnej
imprezy zażądać jej rozliczenia,

a także prześledzić drogę i wyso-
kość przelewów na podstawie do-
kumentacji finansowej. 

– Podejrzenia, że wpłaty rodzi-
ców na wycieczki ratują płynność

finansową miasta są bezzasadne
– mówi Mariusz Ostrowski, sekre-
tarz miasta. 

– Po pierwsze nie jest ona zagro-
żona, a po drugie nie ma możliwo-

ści, aby rodzicielskie pieniądze zo-
stały wykorzystane na jakikolwiek
inny cel niż wycieczka czy zielona
szkoła. 

TEKST I FOT. (WKU) 

W Chociszewie (gm. Parzęczew)
powstaje wioska indiańska, która ma
być otwarta za tydzień. Pomysł ten
organizacyjnie wspiera Fundacja
Rozwoju Gmin „Prym”. Trwają starania
o dofinansowanie unijne na jego
rozbudowę. 

– Razem ze wspólnikiem Pawłem Roz-
tockim prowadziliśmy wcześniej małą
firmę budowlaną, ale rozłożył nas kry-
zys – mówi Eulalia Białobrzeska, jeden
z inwestorów wioski indiańskiej. – Do-
szliśmy do wniosku, że w okolicy Ło-
dzi brakuje ciekawych miejsc, gdzie
przez cały rok dzieci mogłyby pożytecz-
nie spędzać czas. W Fundacji Rozwo-
ju Gmin „Prym” w Parzęczewie dowie-
dzieliśmy się, że powiat zgierski pro-
muje turystykę i rekreację między Bzu-
rą a Nerem. Pod koniec sierpnia zde-
cydowaliśmy się założyć park eduka-
cyjno-rozrywkowy połączony ze zwie-
rzyńcem. Zlokalizowaliśmy go w Cho-
ciszewie, gdzie już wcześniej kupiliśmy
jeden hektar ziemi. 

Zakładanie wioski spotkało się z du-
żym zainteresowaniem lokalnej spo-
łeczności. Mężczyźni spontanicznie
zgłaszali się do wykonania nieodpłat-
nych prac. Pomysłem zarażają się in-
ni. Przedsiębiorstwo ogrodnicze sprze-
dało za pół ceny drzewka liściaste, a tak-
że iglaki. 

Wioska jest już ogrodzona palisadą.
Stanęło 6 tipi. Powstała stajnia dla ku-
ca i konika polskiego, a wkrótce przy-
będą konie zaprzęgowe do dwóch bry-
czek. Gotowe są: owczarnia, woliery na
kurki i kaczki ozdobne oraz bażanciar-
nia, a dla gości przygotowano bar oraz
toalety. Trwają prace na placu zabaw
dla dzieci. 

Docelowo w parku i minizoo znajdzie
pracę sześć osób. Na rozpoczęcie dzia-
łalności, 10 października o godz. 11 wy-
stąpi zespół Kondor z Wałbrzycha pre-
zentujący folklor indiański. Typowe dla
kuchni Indian północnoamerykańskich
potrawy do degustacji przygotują go-
spodynie z fundacji „Prym”. 
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PARZĘCZEW

Rodzice uczniów Szkoły Podstawowej nr 4 w Ozorkowie są przeciwni kierowaniu ich pieniędzy na konto bankowe
urzędu miasta. 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

– Żadne wykopaliska
w polskich grodach nie
przyniosły tak bogatego
plonu w ciągu kilku mie-
sięcy. Większość zabyt-
ków pochodzi z krótkie-
go, stuletniego okresu
rozkwitu grodu Łęczyca,
który rozpoczął się w dru-
giej połowie XII wieku. 

Jednym z niedawno od-
kopanych unikatów jest
pierwsza moneta łęczyc-
ka z pierwszej połowy XIII
w. Jest to brakteat, czyli
moneta bita jednostron-
nie. Władcy rzadko po-
zwalali bić monety moż-
nowładcom. Znalezisko
stanowi rzadki tego przy-
kład. Tumski brakteat zo-
stał wyemitowany przez
wojewodę łęczyckiego
Mszczuja, osobę z najbliż-
szego otoczenia panują-
cego ówcześnie księcia
Konrada Mazowieckie-
go. 

W specjalistycznej pra-

cowni muzealnej przystą-
piono do prześwietlania
tumskich numizmatów
promieniami rentgenow-
skimi. Naukowcy usuwa-
ją korozję z monet srebr-
nych z drugiej połowy XI
w.: denarów krzyżowych
i biskupich. 

W grodzie łęczyckim

odnaleziono też niedaw-
no srebrne zausznice 
– biżuterię ze srebra wy-
sokiej próby 980. Średnio-
wieczni kupcy przywieź-
li je z Czech lub Niemiec.
Ciekawym znaleziskiem
okazały się żelazne klu-
cze do otwierania precy-
zyjnych mechanizmów

zamków drzwiowych oraz
klucze ozdobne do skrzyń
na odzież. Archeolodzy
odkryli kunsztownie
ozdobione ostrogi nale-
żące do konnych wojów
łęczyckiej załogi. Ekspo-
naty te są dowodem za-
możności grodu i jego
mieszkańców. (WKU)

Tum do zasypania

Wioska indiańska w Chociszewie 
zostanie otwarta 10 października.

FOT. MUZEUM ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFICZNE W ŁODZI

W
miejscowości Bielice
w powiecie łęczyckim
kierujący skodą octavią

30-latek podczas wyprzedzania
rowerzysty zawadził go bocznym
lusterkiem. 

W wyniku uderzenia 54-letni
cyklista doznał urazu kręgosłu-
pa. Został przewieziony do szpita-
la. (JAZ)

ŁĘCZYCA Lusterkiem
w rowerzystę

Trzy lata więzienia grożą 74-let-
niemu kierowcy, który doprowa-
dził do wypadku w miejscowości
Topola Królewska. 

Kierując daewoo leganza pod-
czas włączania się do ruchu, ude-
rzył on w bok prawidłowo jadące-
go fiata punto. 

Kierująca fiatem 52-letnia ko-
bieta straciła panowanie nad au-
tem, uderzyła w przydrożne drze-
wo i z ogólnymi obrażeniami tra-
fiła do szpitala. (G)

Staranował 
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